Nr. 238 Opłata pocztowa uiszezona ryczałtem. 


Łódź, Poniedziałek, 30 sierpnia 1926 r. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Preruanerata miesięczna „Głosu Polskiego” $ 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 2«. 4.50, za 
odnoszenie == 40 groszy; z przesyłką pocztową w Kra. 
ju = zł. 5.—; zagranicę =-zł. 7.20 

Telefony „Głosu Polskiego” — seKretarjat redak- 
cja 2-99, ogólny redakcyjny 19-71; nocna redakcja i drue 
Warnia od godz. 9 wiecz: 7-090; administracjai eKspe- 
dycja: 1-99, 
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Gazy frujące w Banku 
hamburskim. 


Zamiast włamywaczom, Śmierć 
zajrzała w oczy urzędnikom. 


HAMBURG 29 sierpnia. — 
W Banku Rzeszy zepsuł się auto- 
mat, zabezpieczający skarbiec od 
włamania. Polegał on na tem, że 
przy wejściu niepowołanych osób 
automatycznie wydzielały się tru- 
jące gazy. Obecnie pękła rura i 
te gazy zaczęły rozprzestrzeniać 
sę po całym fokalu bankowym, 
zmuszając urzędników i klijentów 
banku do opuszczenia lokalu w 
obawie przed śmiertelnem zatru- 
ciem. 


Woezon:lszy „Gios Polski” przy- 
niósł sensefctyiny komunikat so- 


cia pomiedzy Polska i Sowiebami 
paktu qusgh - lokatrneńskiegio, za- 
pewniającego obu państwim po- 
kój, 

Dziś kommnikał rzedowiej agen- 
cji polskiej pońwierdza naszą wia 


Cena 20 groszy | 


Redakcja i Administracja 
Łódź, PiotrkowskKa nr. 106. 
k Konto czekowe w P. H. O0. 


Nr. 61.119 


Nekrologi 
Nadesłane mo tekście 
0| Zwyczajne 


4 


rosyjskiej. 


domość wczorajszą. 
= . 4 


północno - zachod- 


i załatwianiu, 


| 
| 


sporów, poceł sowiecki w War- 
szawie przedstawił ministrowi Za 


wieckiej agencji „Tass“, donoszą-| WARSZAWA. 29 sierpnia (Pat)|leskiemu przed wyjazdem ‘tegoż 
cy o rrsyjdkiej propliazycji załwar-| W rozwciu rozmów, jakie prowa-| do Paryża i Genewy pewien pro- 
[dzone są od dłuższego czasu mię- 
"dzy rządami 
|nich sąsiadów zwiazku sowieckie- 
|go a rządem tegoż zwiazku na te- 
„mat ewentualnego ustalenia punk 
;tacji o nieagresji 


jekt paktu polsko - sowieckiego, 
odzwierciedlajacy stanowisko ro- 
syjskie, Proiekt ten dołączony do 
materiału dla dalszych rozmów, 
zakomunikowany zostanie rzą- 
'dom państw zainteresowanych w 


Przed genewskiemi decyzjami. 


Min. Zaleski zadowolony. — Delegacje. 


W wywiadzie z przedstaw cielem | Minister spraw zagranicznych hr. 
„Matina“ minister Zaleski oświad-| Moltke obejmuje przewodnictwo 
czył, że jest całkowicie zadowolo-j delegacji duńskiej na zgromadze- 
ny z odbytych w Paryżu narad i|nie ligi narodów. 

stwierdził, że panuje całkowita 

zgodność mędzy polityką Francjij RZYM, 29 sierpnia (P), W skład 
i Polski, Minister uważa, że moż-| delegacj: włoskiej na VII zgroma- 
liwe jest osiągnięcie powszechne- | dzenie ligi narodów wchodzi sen. 
go porozumienia ma podstawie. Scialoja jako przewodniczący: 


projektu Cecila w sprawie rady | oraz podsekretarz stanu minister- | 


Lgi narodów, wprowadzając dońj stwa spraw zagranicznych Grand: 
pewne poprawki. Nakoniec mini-;* sen. Bonin Longare, jako człon- 
ster zaznaczył, że polityka zagra-|kowie delegacij. Ponadto wyjeż- 
niczna Polski kieruje się duchem) dża wraz z delegatami 8-iu zastęp- 
wierności wobec ligi narodów. ców delegatów. 

—o 


Koniec wpływów „Lewiatana * 


Utworzenie izb handlowo.przemysłowych położy 
kres wszechmocy p. Wierzbickiego. 


| 


a > nna, 

w" Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 72 

I strona i w teKście 40 groszy, strona 5 szpal' 
30 


30 
10 


cx strona 10'szpalt 


(| Ostoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. 909096 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
wy zaś firmzagranicznych o 100 procent drożejee 


Polska i Rosja związane pakiem wzajemnej nieagresji 


Urzędowe źródło polskie potwierdza otrzymanie propozycji 


danej kwestji, a po powrocie mt 
mistra Zaleskiego z Genewy pod- 
(dany zostanie starannej analizie, 
(Przewidziana ze względów kurtu- 
szyjnych rewizyta komisarza lu- 
dowego Cziczerina ze strony pol: 
skiego ministra spraw zagranicz- 
nych, której termin nie podlegał 
jeszcze ustaleniu, nie stoi ze spra- 
wą rokowań w żadnym związku, 


Zjazd katolicki przeciwko ślubom cywilnym. 


PARYŻ. 29 sierpnia (Pat) —|- KOPENHAGA, 29 sierpnia (P) | Drugi dzień zjazdu poświęcono przedewszystkiem sprawom małżeńskim 


Drugi dzień zjazdu katolickiego 
rozpoczęły uroczyste msze święte, 
odprawione w kościołach Zbawi- 
c:ela Św. Aleksandra. Mszę 
świętą w kościele Zbawiciela ce- 
lebrował J. E, ks. kardynał Ka- 
kowski, w kościele Św, Aleksan- 
dra ks. biskup Ryks: W kościele 
Zbawiciela podczas mszy świętej 
wygłosił kazanie ks. prałat No- 
wakowski, podnosząc w niem zna- 
czenie rodziny, jako komórki spo- 


łecznej i znaczenie nierozerwa|- 
ności małżeństwa, jako sakra- 
mentu. 


dy z Ap 
O godzinie 10-ej rozpoczęło się | 
drugie posiedzenie plerarne zjaz-| 


du. Na posedzeniu tem wygłoszo- 
no 4 referaty. 


WARSZAWA, 29 sierpnia (P.). | omówiła 


i rodzinnym. 


polityczne przyczyny 
dzisiejszego upadku rodziny kato- 
iickiej. 

Referaty te wypełnty całość 
posiedzenia, O godz, 3-ej popoł. 
odbył się koncert w Filharmonj: 
ku czci św. Stanisława Kostki. 
O godz. 5.30 wyruszył z politech- 
niki do katedry pochód manife- 
stacyjny, który przeszedł ulicami 
Nowowiejską, Al. Ujazdowskiemi, 
Krak, Przedmieściem do kościoła 
metropolitarnego, poczem rozwią- 
zał się na Starym Rynku. W po- 
chodzie wzięło udział szereg or- 
ganizacji społecznych. 

Podczas narad przyjęto mastę- 
pujące 3 tezy w kwestji prawa 
małżeńskiego: 


1) Opierając się na praw'e Bo- 


2) I-szy zjazd katol'cki prote- 
stuje jaknajenergiczniej przeciwe 
ko zakusom wprowadzenia  ślu- 
bów epwalnych, czy też obowiąz» 
kowych, czy to fakultatywnych, $ 
rozwodów, 

3) Państwo ma prawo i obowią: 
zek określenia czysto-cywilnych 
skutków małżeństwa w sposót 
zgcdny ze spraw'edliwością i pra- 
wem naturalnem, 


WARSZAWA. 29 sierpnia (P), 
Warszawska dyrekcja poczt į te» 
legrafów uruchomiła w gmachu 
zjazdu (na politechnice) specjalny 
urząd pocztowo - telegraficzny, 
który przyjezdnym, a szczególnie 

rasie, oddaje wielkie usług:, 

rząd posiada specjalny stempel 
z napisem: „Zjazd katolicki, War- 
szawa”, 


Od pierwszej chwili powstania] Należy jednakże mieć nadzieję,! Między innemi p. Błażejewicz|żem i przyrodzonem oraz na za- 
państwa polskiego zaciężył na ży-|że rząd obecny, a w szczególno: | mówił o moralnych, religijnych 1, sadzie postanowień konstytucji 


ch leń j Nakładem komitetu zjazdu uka- 
ciu gospodarczem odrodzonej Pol-jści p. minister przemysłu i handlu| Społecznych przyczynach dzisiej- | I-szy zjazd katolicki domaga się 


zuje się codziennie pod redakcją 


ski przemożny a nie zawsze szczę 
śliwy wpływ Lewiatana" war- 
szawskiego. 

Organizacja ta, nosząca oficjal- 
ną nazwę „Centralnego związku 
polskiego przemysłu, górnictwa, 
handlu i finansów", a reprezentu- 
jąca właściwie interesy dwóch ty! 
ko gałęzi wielkiego przemysłu, t. 
j. włókienniczego i metalurgiczne- 
go, umiała sobie przez naczelne- 
go dyrektora swego posła Andrze 
ja Wierzbickiego, wywalczyć ta-4 
kie wpływy, że dyrygowała ponie 
kąd polityką gospodarczą dotych-| 
szasowych gabinetów. f 

Było to zresztą powszechnie | 
znaną tajemnicą, że nikt nie mógł 
zostać ministrem przemysłu i han- 
dlu w Polsce, kto nie miał popar- 
cia p. Wierzbickiego. "Niejedno", 
krotnie odzywały się głosy żąda-| 


ące likwidacji dyktatury gospo-| W 


darczej „Lewiatana”, atoli jak do-| 


nie pójdą na lep argumentów po- 
sła Wierzbickiego, których ten- 
dencyjność i nierzeczowość rzuca 
się w oczy, lecz stworzą wreszcie 
ma terenie całego państwa organi- 
zacje gospodarcze odpowiedzial- 
ne za swą politykę przed społe- 
czeństwem i przyczynią się w 


ten sposób do europeizacji i sana- 
cji naszych stosunków gospodar- 
czych, 


- ET 
4 A 


Ordery węgierskie dla 
urzędników i posłów 
polskich. 


BUDAPESZT, 29 sierpnia (Pat, 
związku z zawarciem węgier- 
sko polskiego traktatu handlowe= 


szego upadku rodziny; dr. Kozer- jednolitego dla wszystkich dz'el- 
lsk: wygłosił referat o zmysłowości|nic uregulowania prawa małżeń- 
„jako podkładzie życia spółczesre- | skiego katolickiego, zgodnie z 
go(!!) wreszcie poseł Puzynianka | przepisami prawa kanonicznego. 


Pierwsze zwiastuny nowej 


p. Zalesk'ej dziennik zjazdowy: 
który zamieszcza wszelkie komu- 
nikaty, informacje i sprawozdania 
z obrad, 


sesji SEJMU. 


Witosowcy obradują — trochę się na to i owo boczą, ale rząd prof. Bare 


tla popierać będą dalej. 


WARSZAWA, 29 sierpnia (Pat) | prezesowi Witosowi, i aprobuje 
W dniu 28 sierpnia r. b, obrado-,stanowisko klubu w sprawie wy- 
wała naczelna rada PSL. „Piasta' |padxów majowych oraz w spra- 


pod przewodnictwem p. prezesajwie stosunku do obecnego rządu| 


Witosa, (Jak wiadomo, „Piast* udziela 
Sprawozdanie o sytuacji i sta-|swych głosów na poparcie rządo= 
nowisku klubu w NG A sesji | wi prof, Bartla — przyp. red.) 
sejmowej złożyli prezes Witos 1 7 dals z 
wicemarszałek Dębski, W dalszym ag 


tad wpływ tej organizacji na rząd|go naczelnik państwa węgierskie- 
i sejm pozostawał niezachwiany,|śo nadał posłowi madzwyczajne- 


Posiatenie był dziła stwierdza, że podniesione przez 
day o a W ŻA jk fira? P. S. L. „Piast* żądanie zmiany 
poświęcone dyskusji nad rełera polityki gospodarczej oraz popar- 


tem p. d-ra Kiernika o programie 


cia przedewszytkiem wytwórczo* 


Nic więc dziwnego, że w tych. 
warunkach zamiar obecnego rzą-| 
du, a w szczególności p. ministra 


mu i ministrowi pełnomocnemu 
Polski Zygmuntowi 
skiemu węgierski krzyż zasługi 


I 


Michałow-| 


„polityki gospodarczej, 3 RI ści rolniczej, proklamowane zo- 
jgólności rolnej, jako zasadniczej Stato również przez rząd p. Bar- 


|części programu stronnictwa PSL. | la, Rezolucja występuje jednak 


przemysłu i handlu Kwiatkow- kl, szefowi sekcji _ ministerstwaj:* iast . lw ostrej formie przeciwko polity- 
skiego, utworzenia na obszarze handlu. Ottonowi Wecławowiczo*| Referat ten uzupełnili: sen. dr.|ce aprowizacyjnej ministra spraw 
całego państwa izb handlowo -iwi, radcy legacyjnemu. Kazimie-|Buzek — o ogólnej polityce cel-| wewnętrznych oraz rzekomo za- 
przemyslowych, jako organizacji rzowi Papee, posłowi do seimu Pa nej, oraz prof. Michałkiewicz — |mierzorej reglamentacji wywozu 


gospodarczych odpowiedzialnych włowi Bobkowi, sen Joachimowi w dziedzinie idei kultury i ideo-|zboża oraz wprowadzeniu ceł na 


publicznie za swoją politykę, spot 


g* 


al si. musiał z gorącym prote- 
stem „Lewiatana” warszawskie- 
go, a w szczególności posła Wierz 
bickiego, który przeciwko tym 


zamierzeniom rządu rozpoczął 
śwalitowna kampanie prasowa, 


senatorowi Józefowa 
Buzkowi i pzof. uniwers. Janowi 
Dąbrowskiemu węgierskie 
krzyże zasługi II kl. z gwiazdą o- 
raz sekretarzowi poselstwa dok- 
torowi Frylingowi — węgierski 
krzyż zasłuśi II kl. 


Hemplowi, 


|wych podstaw pracy stronnictwa.| zboże, s 
Rada naczelna uchwaliła rezo-| Pozatem rezolucja 
fucję, w której m. in. wyraża peł- 
ne zaufanie prezydjum  stronnic- 
twa, zarządowi głównemu oraz 
klubowi rlamentarnemu PSL. 
klubowi parlamen 
|„Piast', a w szczególności panu 


przeciwko polityce ministerstwa 
W. R. i O, P. w:stosunku do szkol- 
nictwa powszechnego. domagając | 
się nietylko utrzymania obecnego 
jego stanu, lecz jego rozbudowy z 


występuje| wych p. prezes 


uwzględnieniem nowopowstałych 
gmin, 

Rada naczelna uchwaliła jedno- 
myślnie zasadniczo przedłożony 
materjał uzupełniający obecny 
program, a celem zbadania zgło- 
szonych poprawek oraz ostatecz 


rezolucja|nej redakcji, wybrała komisję. 


Rada naczelna upoważniła za. 
rząd główny do ustalenia terminu, 
w którym zostanie zwołany kone 
gres celem uchwalenia uzupełnie« 
nia programu PSL. „Piast”, 


Konferencja z marsz. 
Rafalsm, 
WARSZAWA, 29 sierpnia (Pat) 
Dzisiaj w godzinach popołudnio* 
rady ministrów 
Bartel odbył dłuższą konferencję 
z p. marszałkiem seimu Ratajem, 


wieczorem zaś konferencję z p 
i 


marszałkiem Piłsudskim. 


3O VID - FLS LIINI 


—= 1926. 


Mr. 933 


Pijatyki dygnitarzy policyjnych ze złodziejami. 


Aspirant Bachrach w spółce fałszerzy paszportów zagranicznych. 
Skandal w warszawskim urzedzie śledczym. 


P. Radosław Wojnicz kontynu-!stosunkom urzędu śledczego 
uje swe rewelacje o stosunkach jtuszowano ją. 
w warszawskim urzędzie śled-| Prokuratorowi  Hibnerowi i 
czym, które podajemy in extenso.|Skokowskiemu skradziono złote 
zegarki w tramwaju, — Dobiecki 
zebrał wszystkich złodziei t o- 

DOBRA I PEWNA OPIEKA. świadczył im, że zegarki muszą 

W swoim czasie b. podkomi- | się odnaleźć, gdyż on chce otrzy- 
sarz Lindner. wielki przyjaciel p.|mać medal i — oczywista zegarki 
Kurnatowskiego został usunięty zjsię znalazły — złodzieje jak zwy- 
policji, za wymuszanie łapówek | kle, mie. Prokurator Hibner w 
od lgłnych domów gry i osadzony|przekonaniu, że urząd stoi na wy- 
na zlecenie ówczesnego komisa-|sokości zadania, wyrazit kierow- 
rza rządu Anusza w więzieniu, zinikowi swoje uznanie. 


za- 


którego udało mu się przy pomo- 


cy przyjaciół z urzędu śledczego|PAPIEROŚNICE ZA PIERŚCIO- 


zbiec. Poszukiwany listami goń- 
czymi przez władze sądowe ukrył 
się w miejscu niedostępnem, bo 
w mieszkaniu samego p, Kurna- 


towskiego. 


Jakież było zdziwienie wywia- 
dowców szukających L.„ kiedy 
zobaczyli go w towarzystwie p. 
Kurnatowskiego. Okazało się, że 
przez cały czas poszukiwania L. 
mieszkał w domu p. Kurnatow- 
skich, pokazywał się z nimi w re- 
stauracjach i t, d. > 


Oczywista wywiadowcy, wie- 
dząc, że L, ma tak potężną opie- 
kę, zrezygnowali z ujęcia go w 
myśl polecenia władz sądowych. 
czy administracyjnych, Jak przy- 
kład taki demoralizował podko- 
mendnych nie potrzebujemy chy- 
ba dodawać. 


SZACHERKI DOBIECKIEGO. 


W roku 1924 Dobiecki dostał 
od złodziei złoty zegarek, Na ja- 
kiemś zebraniu zegarek został po- 
znany przez właściciela, Sprawa 
była dość głośna, — jednak dzięki 


NEK, 


W roku 1924 w sklepie ju- 
bilerskim p. W, na Krakowskiem 
Przedmieściu—dokonano kradzie- 
ży pierócionka z brylantem, war- 
tości 25,000 zł, Pierścionek ten był 
własnością klijenta, Współpracow 
niczka firmy p. X. poznała w al- 
bumie sprawcę kradzieży. Komi- 


BACHRACH FAŁSZERZEM 
PASZPORTÓW. 

W swoim czasie został areszto- 
wany główny organizator między- 
narodowej, szajki fałszerzy zagra- 
nicznych paszportów — Józef Ru- 
biński, Zwolniony za kaucją 
tysięcy złotych uciekł zagranicę, 
Rubiński; będąc w więzieniu w r, 
1925 złoży” rewelacyjne, oparte 
na faktach, zeznanie, o udziale a- 
spiranta Bachnacha w spółce fal- 
dzęrzy zagranicznych paszportów. 

Sprawa ta została jednak umo- 
rzona, o umorzenie jej zabiegał 
między innymi i p. Sonenberg. 


Szczęśllwym zbiegiem okolicz- 
ności Rubiński został niedawno 
przychwycony i przebywa obecnie 
w jednem z warszawskich więzień 
Zeznanie więc jego może być jed- 
nym z drobnych przyczynków do 
długiego łańcucha tajemniczej 
działalności najbardziej sprytnego 
i wyralinowanego przestępcy, za 


sarz Szabrański zażądał z góry! jalsiego uważamy Bachrach b 


łapówki za odnalezienie. 
waż firmie bardzo zależało na od- 
zyskaniu pierścionka dano Sza- 
brańsikiemu za tatygę dwie pepie- 
rośnice: złotą i srebrną. Szabrań- 
ski pojechał na koszt firmy do 
Łodzi, gdzie aresztował sprawcę i 
przywiózł go do Warszawy, po- 
czem oświadczył p. X. że pier 
ścłonek będzie zwrócony tylko w 
tym wypadku, jeśli p, X. 
że złodzieja, którego jej pokażą 
nie poznaje. Przy konfrontacji p. 
X. pokazano złodzieja, którego 
rzeczywiście poznała jako spraw- 
cę kradzieży. — p. X. jednak, o- 
świadczyła, że to nie ten, Tegoż 
samego dnia py południu komi- 
sarz Sząprań:kx wręczy” 
skradziony pierścionek, 


Ponie-; 


firmie] bra i wszelkiej etyki 


KAWALER PAPIESKIEGO 
ORDERU. 

Odznaczony orderem papieskim 
wskutek fatalnej pomyłki O, Via- 
tora. Dobiecki we własnem prze- 
konaniu urósł do rozmiarów 080- 
bistej nietykalności, To też, kie- 
dy nastąpiło nieoczekiwane zwol- 
nienie go z policji Dobiecki odr 


zezna,pwoływał się do wysokich swych 


stosunków, twierdząc, że nuncja- 
tura papieska weźmie $o w obro- 
nę, 

Te przykre pomyłki muszą być 
naprawione i nadańie orderu u- 
nieważnione. 

Order, który jest symbolem do- 
dla ludzi 
wierzących, nie może zdobić pier- 


Z arystokracją złodziejską jest 


si takiego człowieka. I oto ten,!cień łapówkę i sklada raport, że 
udający świętoszka Dobiecki, ko”; zastał wszystko w porządku, 

rzysła z każdej nadającej się spo-| W areszcie urzędu śledczego 
sobności łatwych zarobków. Dusilteż zbył strasznie nie było. Znani 
szczególnie mniejszych złodziei, |Dobiectiemu i Szabrańskiemu go- 
wyciągając od nich okup nizrazjście (elitę stanowili kasiarze) byli 


10|po dwa razy za jedną kwadzioż, |bardzo hononowani, Posyłano dla 


dzież, nich po kolscję do „Oazy*. Zda- 
rzył się wypadek, że w czasie 
trwania takiej właśnie libacji, do 
celi urzędu śledczego, zajętej 
przez aresztowanych wszedł Do 
biecki = jednym ze swych przeło- 


w dobrych stosunkach. Jeżdzi czę 
sto do Otwocka (gdzie zasobniej- 
sza brać złodziejska bawi na let- 
nisku), zatrzymując się u dwóch 


znanych fachowców Skorupskie- 
gò i Bujaka, gdzie odbywają sie 
huczne przyjęcia z szampanem, 
mało teśo — p.p. złodzieje z re- 
woltweru Dobieckiego uczą się 
się strzelać do celu. 


Jakto? — więc komisarz poli- 
cji kryminalnej uczy złodziei strze 
lać, by ci potem tę nabytą umie- 
iętność skierowali przeciwko ści- 
gającej ich policji mundurowej, 
która z samozaparciem się i god- 
nem podziwu bohaterstwem staje 
zawsze do walki z przestępstwem, 
To są rzeczy nie do pomyślenia, 


Znając kult Dobieckiego dla 
mamony, złodzieje urządzając ja- 
kaś zbiorową bibke, a chcąc sobie 
zapewnić nietykalność zabawy, 


przesyłają mu kilkieet złotych, 


Dobiecki ma w sposobie „zarob 
kowania” pewien system, zresztą 
w formie swej dość prymitywny. 
Wchodząc do restauracji w dniu 
niedozwolonej sprzedaży wódki, 
Dobiecki przedewszystkiem idzie 
do -telefonu i rdlnie rozmawia, u= 
dając, że nic nie spostrzega, Daje 


to możność kelnerom  uprzątnię- 
cia ze stolików wódki. Dobiecki 
oczywiście otrzymuje od właści- 


Uchwały „Piasta“ 


Stosunek do rządu obecnego nieokreślony. 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

Rada naczelna P. S, L. „Piast" 
obradowała pod przewodnictwem 
p. Witosa. Przybyli delegaci ze 
wszystkich stron państwa. 

Po referatach posła K:ernika, 
prof. Michałkiewicza na temat 
zmiany programu stronnictwa wy- 
wiązała się dyskusja, w której za- 
bierali głos liczni posłowie i człon 
kow e rady naczelnej, 

Wybrano specjalną komisję. któ- 
ra opracować ma zarys zmiany 
programu. 
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Barbarzyńskie metody Śledztwa. 


„Jeżeliś nie winien, całuj trupa w ręce i nogi”. 


W sprawie stosunku stronnic- 
twa do rządu prof Bartla po- 
wzięto uchwałę, iż w tej chwili 
o skreśleniu stanowiska partji nie 
może być mowy, ponieważ rząd 
obecny nie ujawnił dotychczas 
swego prośramu politycznego (?). 

Gdy to nastąpi, zwołana będzie 


ponownie rada naczelna, która 
rozpatrzy położenie Gaża i 
poweźmie odnośne uchwały. 


P. Witosowi uchwalono votum 
zaufania, a klubowi parlamentar- 
nemu podziękowanie za pracę nad 
zmiana konstytucji. 


Ministerstwo spraw wewnętrzej wykryć, komendant miejscowego 


nych , badając metody pracy po- 
szcześólnych organów policyjnych 
natknęło się na dziwne praktyki. 
uprawane w powiatach podgór- 
skich, gdzie w barbarzyński spo- 
sób wyzyskiwane są różne wie- 
rzenia ciemnej ludności. 

Przykładem tego służyć może 
fakt następujący: 

W  Dołpotonie (woj. stanisła- 
wowskie) podczas bójki, wynikłej 


pomiędzy m'eszkańcami tej wsi | rięć: 


zabiły został Jan Paka. 


posterunku polecił zebrać wszy- 
stkich mieszkańców wsi w miej- 
sci, gdzie leżał trup Paki i ka- 
zał wszystk'm zgromadzonym po 
kolei zbliżać się na kolanach do 
trupa i całować go w ręce: nogi 
i stopy. Według wierzeń zabójca 
nie może pocałować swojej ofiary. 

Barbarzyńska ta metoda nie 
dała jednak żadneśo wyniku, po- 
wodując tylko wypadki zasłab- 
śledztwo 


Wobec 


tego dalsze 


Ponieważ sprawcy nie udało się odstąpiono wladzom sądowym 
—Q 


- s PPE a 
Tragiczna jazda orkiestry. 


Trzech muzyków—żołnierzy ciężko rannych. 


Na drodze z Krakowa do My-|drożcego, 


przewróciło się i ca- 


slenco wydarzyła się straszna ka-|łym swoim ciężarem przygniotło 


;aslroła samochodowa. 


© godz. 10-ej rano z rozkazu; 
dowództwa obozu warownego wj kilkunastu żołnierzy, 
Krakowie wyruszyła do Mogilan!3-ch zostało 


wniskowem autem 


arkiestra 20 p. p., złożona z 30-tujkowski, plut Antoni Jakacz oraz 


żojm erzy 
W drodze pod 
wskutek nieuwagi 


Mogilanam: 


wpadło do głębokiego rawu przy- 


żołnierzy. 

Pod samochodem znalazło się 
z których 
ciężko 


trzeci, którego razwiska nie zdm 
iłana ustalić. 


szofera autollżejsze obrażenia, 


| 
4 
i 


reszta zaś odniosia | 


Osfafnia angielska 
sobota. 


Onegdaj upłynęła dla instytucji 
państwowych ostatnia w tym ro- 
ku sobota angielska. Poczynając 
od i-go września urzędowanie 
trwać będzię w soboty nie jak w 
okresie miesięcy letnich do go- 
dziny 2-ej, lecz do 3 i pół, jak co- 
dziennie. i 

— tm 


Pocisk wagi 6 fonn. 


Z Paryża donoszą: 

Nacjonalistyczny „Avenir" ogło- 
sił w czwartek pod uderzającym 
tytułem 


wojzę 


przygotowują 
następującą 


„Niemcy 
rewanżową ' 
alarmującą wiadomość: 


stała elektryczna armata o noś- 
ności na 250 klm. a więc bezpo- 
średnio zagrażająca Paryżowi 
Tondynowi. Dla tego działa wy- 
naleziono równocześnie w Niem- 
czech nowy środek wybuchowy, 
mogący wyrzucać pociski wagi 
6 ton. 


———— 
Więzwykia katastrofa 
AOł2 OWA, 

15 osób riężka rannych. 
HELSINGFORS, 29 sierpnia, -—— 


rannych, aj Na tutejszym dworcu osobowym 
ciężarowem į mianowicie szeregow. Józef Gorz-|nociąs pospieszny z powodu ze- 


(c) 
psucia bamulca wjechał całą pa- 
rą W poczekalni dworca 
jPięinzście osób jest ciężko ran- 
inych, 


ściane 


Działa sfrzełające na 250 


W Niemczech wynaleziona | 
| 
J 
I 
| 


| 1 


ikofo Scapa Flow 
1 


żonych. Dobiecki wydał komen- 
dę „baczność”. Ani jeden z aresz- 
towanych kasiarzy nie wstał — 
natomiast wesoła i dobrana kom- 
panja, bez przykrych dla siebie 
konsekwencji ośmieliła się zapro- 
ponować: ..napijcie się z nami 
koniaku 

Jako przeciwstawienie tego 
faktu, podamy dla charakterysty- 
ki moralnego wizerunku Dobiec- 
kiego następujące wydarzenie: 

Jeden z aresztowanych (oczy- 
wiście 'aki, który nie miał sie 
czem okupić) po nieludzkiem po- 
biciu v urzędzie śledczym przer- 
żnął sobie brzuch nożem, Po na- 
łożeniu opatrunku pogotowie po- 
zostawiło go w areszcie urzędu, 
jako że stan zdrowia nie był nie- 
bezpieczny. W chwilę po wypad- 
ku wszedł do celi Dobiecki, Wszy- 
scy na daną komendę zerwali się 
za wyjątkiem zranionego, który 
leżał na ławie, co tak rozwście- 
czyło Dobieckiego, że go spoliicz- 
kawat, mimo, że wiedział o wy 
padku. 

Te dwie różne miary, stosowa- 
ne do aresztowanych, którzy się 


mie opłacają, wybitnie charakte- 
ryzują moralną wartość Dobiec. 
kiego. 


Wielkie oszustwo spirytusowe 


Zródło taniości wód 


Zagadkową wiadomość otrzymał 
w tych dniach inspektor lotnej 
kontroli skarbowej, mianowicie, 
że jedna z łabryk w Warszawie 
sprzedaje wyroby wódczane po 
cenach ciżej kosztów produkcji. 

Oczyw'ścię fakt ten musiał się 
wydać podejrzany. Rozpoczęto 
więc śledzenie. Po przeprowadzo- 
nych wywizdach ustalono. że wód- 
ki po cenach b. niskich sprzeda- 
je fabryka wódek p, f. , Warsza- 
wianka' przy ulicy Targowej 82, 
właścicielami której są: emeryto- 
wany generał dywizji Józef hr, 
Lasocki, Jan Strahler i Herryk 
Jasiński, kierownik tej fabryk:, 


Pierwotnie przypuszczano, że 
fabryka otrzymuje spirytus z nie- 
legalnego źródła, Zarządzona z 
dnak obserwacja i dokozana re- 
wizia pozostały bez pozytywnego 
rezultatu. 

Wobec tego insp. Szypulski | 
udał się z komisarzem kontroli; 
skarbowej Wilińskim do państwo-| 
wej wytwórni; monopolu spirytut-j 
sowego na Pradze, gdzie spraw 
dził czeki oddziałów pocztowych 
z wykazami P.K,O, Okazało się, 
że od dnia 19 sierpn:a r. b. w wy- 
kazach P, K. O. niema wyszcze- 
gólsionych czeków na rzekomo; 
zapłaconą należność za spiryłus, 
74 pośrednictwem oddziałów pocz; 
towych na conto monopolu spiry | 
iusoweśo. 


Z Londynu donoszą; 
Niemiecki krążowsik „Hinden- | 
CUYŚ , 


zatonął | 
w czwartek ubiegły ponownie. 


który wydobyty z morza | 
znajdował się, 
M dokach w naprawie. 


ek „Warszawianki”*. 


Wówczas insp, Szypulski i kom. 
Wilińsk: udali się do P.K,O. i od- 
działów pocztowych, jednocześnie 
polcot kom. kontroli Śniegoc- 

iemu i rewidentowi Nowakowi 
zatrzymanie transportów fabryki 
„Wąrszaw:anka” w P.K.O. i urzę- 
dach pocztowych. Ostatecznie t- 
słalono że od dnia 19 do 25 sier- 
pnia r. b słałszowano w firmie tej 
czeków P.K.O. na 52.321 złotych. 

Kierownik fabryki Jasiński i 
kasjer Strahler twierdza, że 18-go 
serpnia zawarli umowę z nieja- 
kim Żaboklickim którego adresu 
nie wiedzą, i na mocy tej Żabo- 
klicki, zobowiązawszy się finanso- 
wać fabrykę, poczynając od 19-go 
sierpnia przysyłał czeki do fabry- 
ki ra zapłaceną należność mono- 
polową. Jasiński za tymi czekam: 
jakoby miał pobierać spirytus w 
monopolu. 

Jasński i Strahler twierdzą, iż 
nie wiedzieli o fałszowaniu cze- 
ków przez Żaboklickiego. 

Ogółem labryka „W arszawian- 
ka“ otrzymała na mocy  sfałszo- 
wanych czeków 6.300 litrów spi- 
rytusu (100-stopntowych), z któ- 
rych 1.100 litrów oraz wyrobów 
wódczacych na 11 tysięcy złotych 
kontrola skarbowa zdążyła za- 
irzymać 

Żabokl:ckieśo dotychczas nie 
odnaleziono, Kierownika zaś Ja- 
sińskiego i Strahlera zatrzymana 
do dyspozycji władz sadowych. 


tjo 


Wydobyty Krażownik „Hindenburg“ 


poncwri> 


zatonął. 
Mianowicie 
rzucił 


gwałtowny wicher 
krążownik na doki tak 
śwalłownie, że akręt został sils:e 
uszkodzony i poszedł pod wodę. 
Zginął przytem jeden nurek, por- 
wany wirem, 
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NA MARGINESIE 


Go nam przyniesie rok 
1927? 


Praroczy kalendarz wiedeński 


, Wiedeń, 28 sierpnia. 
Pomimo, że mamy przeżyć je- 
szcze kilka miesięcy roku 1926, 
ukazał się już nakładem A. Grim- 
ma „Kosmozoficzno-asirologiczny 
kalendarz dla wszystkich warstw 
i stanów", zawierający przepo- 
wiednie na rok 1927, 
„W Amglji wzrastają kłopoty. 
Będą wprawdzie sukcesy i poste- 
py, ale konstelacja Słońca i Ura- 


nusa wskazuje na wypadki śmier- 


ci w sferach najwyższych i w ro- 
dzinie królewskiej, Pozatem wzra 
sta ilość wypadków śmierci, z po- 
wodu wypadków automobilowych 
katastroł, eksplozji, porażeń sło- 
necznych i samobójstw. 

W parlamencie wiele niepokoju 
i wzburzenia,  pozatem zacięte 
spory partyjne. Szczególnie żywo 
dysputować się będzie nad spra- 
wami wojskowemi i kwestją u- 
zbrojenia. W kołach poselskich 
będą również wypadki chorób i 
śmierci, W stosunkach do kolonji 
silne naprężenie. Stosunki z za- 
granicą nie zawsze szczęśliwe. 
Anglja w tym roku s(raci przyja- 
ciela", 


„We Francji poprawią się nic-icialnei 


co finansowe stosunki ale nie bg- 
dzie to jeszcze właściwa 4 zasad- 
nicza sanacja. Również wpływy 
narodu francuskiego wzrosną, Wy 
padek śmierci w parlamencie. Kry 
tyczne ozro, 

w 


nia, połowa lutego i lipiec", 


„Dla Włoch rok 1927 pozostaje 


pad szczęśliwą gwiazdą Wszystko 
w tym kraju ukszłałtuje się do- 
brze. Włochy zyskają na wpły- 
wach i potędze. Specjalnie 'po- 


myślne okresy, to marzec i pierw 
Natomiast 


sza połowa czerwca. 
początek stycznia, druga połowa 
lutego i czerwiec, zaznaczą 
krytycznymi momentami”. 

„Dla Austrii rok 1927 bedzie 
krytycznym rokiem. Zaznaczy się 
on politycznemi  mepomyślnemi 
posunięciami i kiepekimi siosuwa- 
kami gospodarczymi, 
gabinetu i śmierć głowy państwa 
prawdopodobne, Jesienne miesią- 
ce najkrytyczniejsze". 

„Rosję sowiecką czekają <ięż- 
kie przejścia. Rok 1927 przynie- 
sie ze sobą niezadowolenie i nie- 
pokoje. Zupełny upadek handlu i 
przemysłu, bezrobocie, nędzę, roz 
przężenie państwowe. Specjalnie 
krytycznym miesiącem jest luty”. 

„Dla Czechosłowacji rok 1927 
ma w zapasie różne zaburzenia i 
nieprzyjemności na tle politycz- 
nem. Również ruch komunikacyj- 


ny pozostaje pod nieprzyjaznymi ; 


wpływami, co ujawni się w zwięk 
szonej ilości wypadków nieszczę- 
śliwych, Organizacja armii robi 
postępy, Pozatem rok ten 


niesie Czechom nowe reformy 


społeczne i powiększy dobrobyt 


ogólny". 

„W Jugosławii naosół krytycz- 
ne stcsunki. Sytuacja gospodar- 
cza i polityózna pozostawia wie- 
le do życzenia. Zmiany w rzą- 
dzie”. , 

„Na Węgrzech pokojowy i po- 
myślny rozwój, uwieńczony go- 
spodarczymi i politycznymi siuk- 
cesami, Luty jest miesiacem kry- 
dtycznym jak również marzec i 
konieć maja, pozałem listopad i 
Grudzień”. 

O Polsce ten proroczy Kalen- 


darz, dsiący zresztą, jak widzimy, | 


+71» D , x Ą 
tylko ególnikowe przepowiednie, 
nie wspomina wcale. 


Wyższa siudia handlowe 


w Arakowie. 
Wpisy do wyższego słudjum 
hendiowego w Krakowie na wy- 
dział ogólno - handlowy, wydział 
towaroznawstwa i studium orjen= 
taine, tak studentów, jak i wol- 
nych słuchaczy rozpoczynżją się 
1 września 1926 roku i zoslaną 
zamkmęte, giy zsłosi się odpa- 
wiednią ilość kandydatów. 


Dr. med. H. fóżaner 
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Fiardlowicza 
= bow iócił, 


to początek stycz-| 


się| 


przy» | 


30.VIIT. — GŁOS POLSKI — 1926. 


„Sprzątam i gotuję tylko 8 godzin..." 
„NapiwKu za otwarcie bramy nie przyjmuję... * 


dSlużące i dozorcy na wiecu 


uchwalaja dezyderaty o poprawie swego bytu. 


Wczorajszy wiec 


dozorców i'jak również i do organizacji loka- | z żadnych dobrodziejstw ustawo= 


służby domowej zgromadził olbrzy torskich i właścicieli rieruchomoś- j wych, socjalnych i t. d. 


mie tłumy, które pomieścić się ne 
mogly w całości w sali Angiel- 
skiej, zalegając podwórze, 


W pierwszym rzędzie omawia-; 


no sprawę zapłaty za otwieranie 
bramy. lokatorom. Zwyczaj ten 


zorcy : należy go zlikwidować— 
wywodzili mówcy—tak, jak na- 
piwki zlikwidowali kelnerzy, za- 
mieniając ie na procenty, dolicza» 
ne gościom na rachunkach do 
czego też dążą obecnie pracowni- 
cy hotelowi, Opiata ta winna być 
zastąpiona przez pewien ryczałt 
o stałej wysokości, któryby zobo- 
wiązany był |lokater co miesiąc 
wreczać właścicielom domów. 
Skasowanie teśo upokarzające- 
go” „napiwku“ również i z tego 
względu jest pożądane, 'ż jest on 
jednym z poważnych czynników 
powstawania zatargów pomiędzy 
dazorcą a lokatorem, Sprawa ta 
będzie przedmiotem obrad spe- 
konferencji z czyncikami 
jrządowymi, do których związek— 
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t W nrasie niemieckiej znajdułe- 
| my w ostatnich cząsach sporo 
juwaf w sprawie jniciatywy eko- 
jnom:sty Dahlberga co do wpro- 
ieałej Europie. 
| Jest to fragment wielkiej pro- 
pagandy niemięckiei na rzecz uni 
|getnei europejskiej, która stanow: 
cel wytężońnych zab egow riemiec- 
„kiej myśli elirnomicznej. 

W planach Dahlberga leży utwa 
rzenie łzkiej unii celnej w.szerzcu 


Usłąpienie | większych państw, moczem pod jej | czeństwo 


kontrolą powstałby 

dowy bank emisyjny, 
Pieniadz „europejski" służy 

|msałby dla potrzeb międzyrarodo- 


międzynara- 


|wego handlu hurtowego. Korzyść 
TERE 


Lącowe ćwicę 
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| AT 
jnierewołany i niedyskretny bar- 
Ł RACE ze 
ldzo świadek, Dowodu na to do- 
|sterczyć może choćby ta fotogra- 
ia Odsłe + zabek Fas : 
lia. Odsłenta ona rą tajemnic 
| wciskcw ych, o których w komu- 
nilkatach oficjalnych głucho. Ni- 
niejszy obrazek, podpatrzony, zu 
pełnie objektywnie 
ście przystało na objektyw foto- 
EET A NONE ZTATYTWE: 
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popołudniu. 
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uwłacza godzości zawodowej do-'” 


wadzenia jednolitego piesiądza w 
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Państwowa Szkoł 


w Łodzi. 

Zapis kandydatów na kurs wieczorowy rysunków technicz= 
nych i maszynoznawstwa dla rzemieślników kończy się w dniu 
13 września 1946 roku. Kancelarja czynna od S-ej zrana do 3-ej 


ci postanowił się zwrócić, 
j Nie mniej ożywioną dyskusję 
l wywołała sprawa wprowadzen:a 
'8-godzinnego dnia pracy dla służ- 
„by domowej, która nie korzysta 
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| Wybuch w fabryce prochu pod 


Po dłuższych debatach postano- 
| wiono podjąć energiczną akcję w 
| kierusku przeprowadzenia nowe- 
jlizacji odnośnych ustaw * rozpo- 
(rządzeń 


3 


KENT 


Sochaczewem. 


Pastwa płomieni padł budynek grawitowni. 


We wsi Boryszew, odległej o 3j 


kim, od Sochaczewa, znajduje się 
państwowa fabryka prochu. 

Zajmuje cma przestrzeń jedne- 
go kilometra, na którym pobudo- 
wano 10 budynków fabrycznych, 
Największy z nich mieści t. zw. 
grawitowmię, sortownię oraz ma- 
gazyny prochu. 

Nocy onegdajszej o godz. 4-ej 
nad ranem, gdy w fabryce praco- 
wała zmiama nocna, nastąpiła na- 
igle w grawitow'ni silna eksplozja. 
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jedmolity pieniądz euronejski. 


ciekawy pomysł niemiecki, 


liego polegałaby na stałości, nieza- 
jleżności ad miebeznieczeństw in- 
flacji i prostocie rozrachunków 
międzypaństwowych. 

Dahlberg proponuje wypuszcze- 
nie banknotów po 100, 500 į 1000 
marek. Pokrycie pełne (10 proc.) 
w złocie lub dewizach. 


+ 
L 


We wszystkich państwach unii 
pieniądz ten ma ustawową moc 
płatniczą — obok własnego pie- 
niądza daręgo państwa. 

Dzhlberg ignoruje niebezpie- 
dwuwalułowośc. Nie 
załaja zaś że Niemcy mogłyby 
grać w banku europejskim pierw- 
skrzypce, jako najtęższy dziś 
organizm gospodarczy kontynen- 
łu Europy. 
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rymarkKi, 


z 


ini — to fragment z niezaąpowia- 
danych przez żadne władze ćwi- 
czeń lądowych naszej marynarki. 
Ćwiczenie to jest zresztą bardzo 
indywidualne i ma tendencje wy- 
bitnie pokojowe, Dzielny mary- 
narz przypuszcza atak do piek- 


jek oczywi-, nej nieznajomej. 


$ 
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Dyrekcja. 


num TETT O POE OR ELER O ETA 
fSMOKA i PAPA | 
į « ś cenach Hoetopnyeh dostarcza GF05—3 

ł ada © £ z ) 3 \ $ A 
| saeavsa tectae M, J. SCHARFF, Łódź | 
A FAKRYKAŁ ul, Fonałantynawcwa Mid, tel, 37-05. SK 00 8 
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ŁAD: Fl Waluuści i, ieh. 


TAPIN Z 


ry 1 Z) E, 


rych znajdowało się 'po 120 klg. 
prochu, wysedzone zostały w po- 
wietrze, a cały budynek stanął w 
młomieniach, 


Z sąsiednich budynków, z kltó- 
rych wypadły wskutek eksplozji 
wszystkie szyby, wybieśli przera- 
żemi robotnicy, 

Oczom ich przedstawił się stra- 
szny widok. Przed płcnącym bu- 
dynkiem grawitowni wiły się 
konwulsyjnych bólach dwie żywe 
pochodnie, wzywające pomocy. 
Byli to robotnicy grawitowni. 


Jeden z nich, Antoni Biedrzyc- 
ki, ni: czekając na pomoc, czem 
prędzej pobiegł do znajdującego 
się w sąsiedztwie basenu z wodą, 
wskoczył doń i w ten sposób zdo- 
łał ugasić na sobie płomienie. 


Druga ofiara wybuchu, Waclaw 
Parcl, usiłował szukać 


ności na ziemię. Z trudem uga- 
szono na nim ogień, 

Tymczasem na ratunek płona- 
cego budynku przybyła fabryczna 
straż pożarna oraz straż ochotni- 
cza z Sochaczewa. Akcja watun- 
kowa trwała 2 godziny. 


Pastwą ośnia padł dwupiętrowy 
budyrek, Całe urządzenie grawi- 
towni oraz hala maszyn zostały 
doszczętnie zniszczone, » 


Obu ciężko poparzonych robot- 
ników odwieziono do szpitala św. 
Józefa w Sochaczewie, gdze Wac- 
ław Parol po upływie kilku godzin 
zmarł w strasznych męczarniach, 
Antoni Biedrzyck: zaś walczy ze 
śmiercią, 


EAR R a z W 


Na miejsce-wypadku zjechała 
specjalna, komisja śledcza, celem 
zbadania przyczyn katastrofy. 


Ja 
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PNA NOGA 2.9 Mn z 
k umarł Valentino 
Rozpacz Poli Negri. 
Zgon popularnego bohatera 
ekranu, Rudolfa Valentino, nie 
przestaje interesować prasy całe- 
go śwata. Dzierniki angielskie 
podają coraz nowe szczegóły te- 
go smutnego wypadku. 
Nikt, kto znał tego młodego, 


dobrze odkarmionego i pełnego 
życia aktora, nie podejrzewał, jż 


erat jetograliczny to często ,graliczny, w ustronnej alei w Gdy wokół niego krąży widmo śmier- 


ci. To też, gdy nagle ukazało ono 
swą budzącą grozę twarz—wśró 
przyjaciół Valentina zapanowała 
ipanika, Ze wszystkich stron ścia- 
;gano do łoża chorego sławy le- 
gd : f Zat : ta 
karskie, Nieszczęście chciało, iż 
dwaj wybitni profesorow e, ścią- 
gnięci z New-Jorku, mie zdążyli 
przybyć na czas: Aeroplan, któ- 
rym lecieli uległ w drodze nie- 


"i szezęśliwemu wypadkowi, 


Sam Valentino nie podeejrzewał 
zbliżającej się śmierci. Ostatnie 
jego słowa, wymienione z leka- 
rzem, dotyczyły rybołówstwa, ¿tė 


W parę godzin po tej rozmowie— 
nie żył. 

Wiadomość o jego śmierci po» 
śrążyła w żałobie Hollywood, Naj- 
silnej jednak podziałała na rze- 
komą narzeczoną Valentina, na- 
szą rodaczkę Polę Negri. 

Jak twierdzi prasa angielska i 
amerykańska, Pola Negri rozcho- 
rowsła się poważnie, a nad jej 
lóżkiem czuwa szereg wybitnych 
lekarzy. 


Pe DE (BA 


Dwa miedziane bębny, w któ- 


ratunku 
w studni, lecz zanim zdążył doj 18.30 oKncert Popołudniowy; godz. 20.30 
niej wskoczyć, padł bez przytom= | Koncer wieczorny. 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKL 

Dziś (poniedziałek), i jutro (wtorek) 
w dalszym ciągu przezabawna, pogodni 
krotochwila amerykańska  Hopwood'a 
„NASZA ŻONUSIA* przyjęta na po: 
przednich przedstawieniach  huragano. 
wemi oklaskami szczerze rozbawionej 
publiczności, zwłaszcza pp.: Gzylewska 
Woskowski frenetycznie są oklaskiwani, 

Ceny zniżone. Początek o godzinie 
8-ej min, 30 wieczorem. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań 
od godz, 10 rano do 6 popoł., a od 6-ej 
min, 15 w kasie teatru. 

Naibliższą i pierwszą premjerą sezo+ 
nu będzie popularna komedja Zygmunta 
;Przybylskiego „Wicek i Wacek* w no 
wem opracowaniu reżyserskiem Kom 
stantego Tatarkiewicza (rzecz będzie 
igrana stylowo). Role tytułowe odtworze 
Woskowski i Krotke, starego Klepac- 
kiego — Kliszewski. W roli Żymalskiegc 
zaprezentuje się artysta Teatru Narodo 
wego Stanisław Janowski. W innych ro: 
j lach pp.: Gzylewska, Dunajewska, Jaku 
|l bińska, Jerzmanowska, Łapińska, Rodo: 
|wiczowa. Białoszczyński (Faust), Szu. 
f bert (Zabawnieki), Grolicki i inni. Opra 
wa dekoracyjna nowego dekoratora art.. 
malarza Konstantego Mackiewicza. 

Premjera w sobotę, dnia 4 września 


CO USŁYSZYMY DZIŚ PRZEZ RADJO? 

WARSZAWA, i i pół kw. w antenie. 
fala 480 m.: Godz. 15,00—15,15 Komu- 
nikat gospodarczy; godz. 17.00—17.25 


wj Odczyt p. t. Kultura artystyczna Litwy 


li Rusi, wygłosi prof. Antoni Urbański 
| godz, 17.30—18.30 Koncert popołudnio» 
wy; godz. 18,30—18.55 Odczyt p. t. Prze 
szłość i przyszłość radiotechniki, wygło* 
si inż, Józef Plebański, godz, 19.00— 
19,25 XIV lekcja kursu elementarnego 
języka francuskiego, |lektro p. Lucien 
Roauigny; godz. 19.25—19.40 Komunikat 
rolniczy; godz. 19.40—19,50 Nad program 
Rozmaitości; godz. 20.30—22,00 Koncert 


wieczorny, 


BERLIN, fala 504 m; Godz. 17.30— 


BERN, fala 435 m.; Godz. 20.00—20.30 
Wieczór pieśni art, oper. Zirichskiej på- 
ni Wysz-Häusler; godz. 20.30 — 22,30 
Wieczór utworów Ryszarda Wagnera. 


BUDAPESZT, fala 560 m.: Godzin» 
17,15 Muzyka cygańska. 

HAMBURG, tala 392 m.: Godz. 12.30 
—14.00 Koncert orkiestry salonowejj; 
godz. 17.00 Koncert popołudniowy. 

LIPSK, fala 452 m. Godz, 16.30— 
18.00 Koncert popołudniowy; godz. 20,00 
Transmisia z Nowego Teatru w Lipskw 
Opery Bizeta „Carmen”, 

MEDJOLAN, Godz, 16.25 — 17.35 
Jazz-band; godz. 22.15—23.00 Potpouri 
pieśni Jazz-bandu, 

OSLO, fala 382 m.: Godz, 21.30 Grieg: 
Sonata na skrzypce i fortepian. 

PARYŻ, fala 1750 m.: Godz, 12.30 
Koncert orkiestry Gayina; godz 16.48 
Koncert, urządzony przez Tow. Amato: 
rów Radjo. 

PRAGA, fala 594 m: 
Wieczór tańców. 

RZYM, fala 425 m.: Godz, 21.25 Kon- 
cert wokalny, 

WIEDEŃ, fala 531 m; 
| Poranek muzyczny. 

WROCŁAW, fala 418 m. Godz: 16,30 
—18,00 Koncert; godz. 20,25 Koncert for: 
tepianowy Pawła Schramma, 

ZURICH, fala 513 m.: 


| Koncert muzykalno-wokalny. 


Godz. 20.00 


Godz, 11.00 


Godz. 


20.30 


Ghińscy kupcy w kodzi 


Kunuią towary zimowe. 

Od soboty bawią w Łodzi przed: 
stawiciele szeregu większych hur 
tow'ni włókienniczych z Charbi= 
nu, Celem ich pobytu jest ipoczy= 
nienie większych zamówień ma- 
nufaktury, Obstalunki przez nich 
poczyniome, dotyczą w pier- 
wszym rzędzie 5 
towkrów zimowych 4 ta wyłącz 

rfie lypazych gatunków. 

Ogólna suma dokonanych nara- 
zie tranzakcji wynosi przeszło 50 
tysięcy dolarów. 

W dniu jutrzejszym  przedsta- 
wicięle ktpców charbińskich u< 
dają się na parę chi do Warsza- 
wy dla poczynienia pewnych kro- 
ków u rządu w sprawie ulg trans- 
portowych, poczem powrócą do 
jŁedzi celem slinakzowa'nia dal- 
szych zakupów, (©) 
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GAZETA SPORTOWA 


Turyści--Pogoń(Poznań)3:2(2:0 


Po pierwszem wysokocyłfrowem 
zwyciestwie odniesionem przez 
Turystów w Poznaniu, (8:0), wy- 
nik wczorajszego tewanżowego 
spotkiania zgoła nieoczekiwany. 

Stosunkowo kardzo nikłe zwy- 
cięstwo przypisać należy przede- 
wszystkiem. zdekompletowaniu 
drużyny, no i wogóle dość słabej 
grze całego zespołu. 

Skład Turystów: Lass, O. Ku- 
bik, Kahl, Kahan,  Wieliszek, 
Hinc, Michalski II, Błaszczyński, 
Tadeusiewicz St Kubik, Her- 
mans, 

W napadzie na kierowniczem 
stanowisku dał się odczuć dotkli- 
wy brak St. Kubika, który jako 
lewv łącznik spełniał swe zada- 
nie batdzo dobrze i okazał się je- 
dynym groźnym strzelcem w ata- 
ku, Michalski na prawem skrzy” 
dle jak zwykle dobry, pozostali 
zaś zarówno w polu, jak i w sy- 
tuacjach podbramkowych wyka- 
zywali słabą orientację,  lubując 
sie w bezowocnem wózkowaniu, 

Linja pomocy zawiodła. Jedy- 
nie tylko Kahan miał swój dobry 
dzień i zupełnie unieszkodliwił 
lew. stronę ataku gości, W obro- 
nie Kahl słaby, natomiast O. Ku- 
bik eszcze raz dowiódł, że na tej 
pozycji winien zawsze występo” 
wać, W bramce Lass spełnił swe 
zadanie bez zarzutu i zdumiewał 
swa zwinnością, ofiarnością i nad- 
zwyczaj szybką  orjentacją, za 
przepuszczone bramki winić go 


W drużynie gości na wysokości 
zadenia stanęła obrona, 
por*oc, oraz prawa strona ataku. 
pozatem reszta przeciętna, 

Qd pierwszej chwili rozpoczę- 
cia śry w szeregach fioletowych 
panuje chaos, to też goście są 
częściej na froncie, Ten stan trwa 


zaledwie 8 minut, następnie go-i Hills, 


spodarze stovniowo 

inicjatywę i groźnie naciskają, 
Pierwszy wspaniały strzał Her- 

mensa przechodzi tuż 


Arorika 
WIDZEW — GMS. 3:0 (0:0). 
Zawody te przyniosły zasłużone 


zwycięstwo drużynie robotnicze- 
go zespołu, GMS tak zwykle sta- 
ra się narzucić górny system śry, 
jednak drużyna Widzewa gra krót 
ko, przyziemna i bardziej skutecz- 
nie, Do przerwy 0:0 Po przerwie 
z doskonałych centr Strzelczyka 
padają trzy bramki, wszystkie 
zdobyte główkami. Najlepszym na 
boisku był Strzelczyk, Sędziował 
p. Fiedler. 


POGOŃ — TURYŚCI II 3:4, 


Nieznaczne zwyciestwo rezerwo- 
wego zespolu Turystów. 

STOW. im. SŁOWACKIEGO -- 
GMS, II 5:4. Sensacyjne zwycię- 
stwo młodziutkiej drużyny stow. 
nad mistrzem | 


im. Słowackiego 
rezerw klubów klasy B. 


Pan Roger jest słynnym  fran-iprzedstawienia, Oto, jak widzimy; 
o pięknym poranku! 


cuskim „artystą* akrobatą — au- 


przekonać nietylko w cyrku, P. 
Roger daje paryżanom bezpłatne 
WTEOŁAE IE TTZON TTK TOREM, OPIEKI. 

Redaktor i wydawca: 


forz zka. $kewa z przewagą Turystów. Trze 
JW 12 minucie Błaszczyński silniepcią bramkę zdobywa główką Ta- 
strzela, piłka odbijając się o słu-|deusiewicz w 60 min, natomiast 
pek wraca na boisko: stnzał Ta-|goście wykorzystują podyktowa- 
deusiewicza paruje przypadkowo|nv rzut karny, Za niesportowe za- 
obrońca gości i wreszcie piłkę 0-ichowanie się się ra boisku sędzia 
trzymuje St, Kubik i ślicznie spla-|uswwa Kahla i jednego gracza z 
sowanym strzałem zdobywa 1-szą|drużyny gości, a w niedługim czg- 
bramkę, sie zostaje wyproszony jeszcze 
Początkowo żywa gra traci na|jeden gracz z drużyny Pogoni, Ak 
tempie i staje się mniej ciekawą.|cja gości ogranicza się jedynie 
Dopiero w 42 min. Hermans ład- tylko do wypadów, które przyno- 
nie wysuwa piłkę St, Kubikowi ilszą in jeszcze jedną bramkę i 
ten silnym strzałem umieszcza jąlprzy stanie gry 3:2 dla gospoda- 
po raz 2-81 w przeciwległym ro-jrzy, sędzia odgwizduje zawody. 
gu bramki Pogoni, Sędziował bardzo drobiazgowo 
Po zmianie stron gra mało cie-ip. Raettig, 


OWA 
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Tenisowe mistrzostwo Polski. 


Czwarty dzień zowodów. 


LWÓW, 29 sierpnia, Niezwykle 6:4, 4:6, 6:1, 6:3; Miziewicz i Stei- 
ciekawe gry czwartego dnia tur- ner — Czetwertyński i Marszew- 
nieju tennisoweśo o mistrzostwo sk 5:7, 3:6, 6:1, 6:3, 6:1; Kuchar į 
Polski we Lwowie, dały następu- i Stahl — Konopka i Potuczek 
jące wyn ki: 10:12, 1:6, 6;3, 8:6; bracia Stolaro- | 

Gra poj. panów: Czetwertyński wie — Loth i Emchowicz 7:5 6:3,| 
— M, Stolarow 6:1, 7:5, 6:2 War-; 7:5, 
miński — Steinert 1:6, 4:6, 6:1| W finzie gry podwójnej pań 
8:6, 6:4, J. Stolarow — Marszew- | pierwsze miejsce zdobywają panie 
ski 7:9, 7:5 2:6, 8:6, 8:6, Czetwer- Rychterówna i Poradowska, bijąc 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
80 sierpnia 1926 r, 


Zawody o mistrzostwo Polski. 


POGOŃ — CRACOVIA e] WARTA — RUCH 6:0. Pierw 
Spotkanie dwóch potentatów pil-iszy występ Warty poznańskiej w 
karstwa polskiego w walce o ty-|międzyckręgowych zawodach o 
tut mistrza Polski zakończyło się|mistrzostwo Polski zakończył się 
bezapelacyjnem zwycięstwem Po-|wysokocyfrowem zwycięstwem 
goni lwowskiej, która swymi ży-|poznańczyków, w stosunku 6:0 
wiołowymi wprost atakami zmau-|Zwycięsiwem tem Warta dowio* 
siła bramkarza Cracovji do 3-krot|dła, że wszelkie pogłoski oma- 
nej kapitulacji, W swym zwycię-|wiające znaczny spadek formy m 
skim pochodzie Pogoń niezłomnie |strza okręgu pozneńskiego są co 
dąży do ponownego zdobycia mi-;najmniej mocno przesadzone, 
strzostwa. | 
—o0o"— 


Halanki i bijatyki piłkarzy węgierskich 


Kompromitujące szczegóły pobytu „Vivo A. C.“ 
w Rydze. 


Członkowie drużyny „Vivo A, 
C“, którzy niedawno bawili na 
Łotwie, gdzie ponieśli szereg” po- 
rażek, przeżyli ne bardzo przy- 
jemne sceny podczas swego tour- 
nee, Kierownicy bowiem ekspe- 
dycji urzadzeli sobie w czasie tej 
wyprawy hularki, podczas gdy 
órącze mis eli prawie głodować. 
To powodowało, iż wielokrotnie 
dochodziło do sporów i nawet bi- 
tek pomiedzy grsczami z jednej 
strony a kierownikami ekspedycji 


wały się nietylko w pokoju mię- 
dzy czterema ścianami, ale nawet 
publicznie, 

Pomijając już moralne skutki, 
jakie powyższe wypadki pociąga: 
ją za sobą w obcym kraju, to po- 
nadto także i wynki sporto 
drużyny «„Vivo” były dla sportu 
piłkarskiego Węgier bardzo kom- 
promitujące, a chaąrakterystycze 
nym przytem był fakt, iż kierow= 
nictwo ekspedycji nie donosiło 
zupełnie do Węger o swoich po: 


a 
e 


prawa | chowi 


nad pô- cięstwie 


tyński — Warmiński 6:4, 6:8 6:1, | 


2:6, 8:6. 
Gra poj, pań — finał gry tej od- 


Duabieńską : Kruczkiewiczównę 
6:2, 3:6, 6:4. 


W dniu 30 b. m. odbędą się fi- 


będzie się w dniu 30 b, m, pomię- | cały, do których staną w grze poj. 


dzy panami W, Rychterówzą i 


niepodobna, | Dubieńską. 


Gra podw. panów: Loth i Em- 
icz — Fórster i Warmiński 


panów J. Stolarow i Czetwertyń- 
ski, w grze podwójnej panów bra- 


| cia Stolarowie przeciw M'ziewicz 
'i Steiner. 


—006— 
Niezwykły rekord tenisistki. 


W bieżącym tygodniu zakoń-|w przeciągu 12 lat zdobyła po raz 
| czyły się rozgrywki tennsowe ojósmy z rzędu mistrzostwo Ame- 


mistrzostwo 


Mallory i miss Ryan. Ta ostatnia 
była ogólną faworytką po zwy- 
rad miss Browne 4:6, 
16:4 i 9:0, Tymcz sem Mallory po- 
traffa dalej zatrzymać w swoich 
rękach mistrzostwo Ameryki i po- 
|konała lekko swoją przeciwnicz- 
,kę 6:1 i 6:3, Temsamem uzyskała 
|ona niezwykły rekord, albowiem 


Ameryki w Forest-|ryki i przewyższyła temsamem re- 
> go Do finału w grze poiedyń- | kord , króla tennisu" T Idena, któ- 
przejmują | czej pań doszły: Amerykanka |ry jest dotychczas tylko 6-krot- 


nym mistrzem Ameryki, Pobity 
został w ten sposób į rekord an- 
gielki, Lampert-Chambers, która 
T razy z rzędu zdobyła mistrzo- 
stwo pań świata w Wimbledon. 
a tak samo i Zuzanny Lenglen, 
która również 7 razy tylko była 
mistrzyną świata, 


ice 
Nie popisały sie nasze panie 
w Goetesorgu. 


GOETEBORG. 29 sierpnia (P). 
Wyniki na olimpjadzie kobiecej: 
Skok w dal z rozbiegu: Sadkow- 
ska (Polska) 4.77, Jabłczyńska 
(Polska) 4.47; Hitoni (Japonja) 
5.50 m, (rekord świata pobity). 

Rzut oszczepem: Kozopacka — 
40,10—oburącz; 25.20 ręką prawą. 
Adoelskoelid (Szwecja) 49.15, 

Rzut kulą: Konopacka 19.25 
oburącz; ręką prawą 10.47. Vidla- 
kowa (Czechosłowacja) 19.54 obu- 
racz, 


I— zjeżdża 


Alzackiej, 


Zana | R ZLALWI 


Marceli Sara 


Bieg na 100 yardów z płotami: 
Pierwsze miejsce Sychrowa (Cze- 
chosłowacja) — 14,4 sek.; Wojna- 
rowska 18 sek. 1 

GOETEBORG, 29 sierpnia (P). 
W dniu dzisiejszym zakończyła 
sẹ olimpjada kobieca, w której 
Polska uzyskała w ostatecznej 
klasyfikacji 15 punktów. 

P. Konopacka uzyskała pierw- 
szą nagrodę honorową za najlep- 
szy wynik indywidualny, 


24 TTA NRSM 


Druga zwycięzczyni 
kanalu La Manche. 


LONDYN, 29 sierpnia. Amery- 
kanka Carson przepłynęła kanał; 
La Manche. Pani Carson, która 
jest matką kilkorga dzieci, przy- 
jechała do Europy w zamiarze 
przepłynięcia kanału La Manche 
na perwszą wiadomość o rekor- 
dowem przepłynięciu kanału przez 
pannę Ederle, której była współ- 
zawodniczką, 


Porucznik Orliński leci 
ido Tokio. 


z drugiej strony. 


rażkach, ale wprost je przemil- 
Te komprom tujące sceny odby- 


czało. 


RÓD REG GD 


Tam gdzie ciepło — tam nie|Są tak rozbawione i roześmiane 
ustaje plażowanie i kąpiel. Foto- (jakby im niczego więcej do szczę” 
grafja powyżej zamieszczona w |Ścia nie brakowało. Szczęśliwy 
wiecznia trzy ładne amerykanki, |kraj — gdzie kobietom tak nie- 
używające na jakiejś amerykań-. wiele do szczęścia wystarcza. 
skiej Wiśle przejażdżki „konnej”. 


ERO + 
Narty wodne. 


Prase niemiecką obiegła wiado-!nie na wodzie. W pobliżu jednak 


MOSKWA 29 sierpnia (Pat), —|mość, że jednemu z najlepszych na wszelki wypadek znajduje się 


Porucznik Orliński odleciał stąd 
dn'a 29 b, m. o godzinie 5 min. 20 


do Kazaria. f 


r OMSK, 29 sierpnia (Pat). Po-|skonale sprawne narty, č 
tomobilowym. Można się o tem|sierrniowym po schodach ulicy rucznik Orliásķki, który o godzinie! Na podanej tu reprodukcji wi- 
5-ej odleciał z Kszani, wylądował: 


w Omsku o grezinia 10,20. 


e 
ipo wieloletnich E i stud- 


sportowców wodnych Ottonowi łódka, choć woda spokojna. | 
Saurowi z Gceppingen udało się. Nie podają jednak pisma nie: 
i ‘mieckie z jaką chyżością posuwać 
się mogą narty wodne Saura i jä- 
ka jest ich konstrukcia. Z repro- 
dukcji wnosząc, są one złączone 
ze sobą, stanowią więc rodzaj tek 
kiei tratwy z wiosłami 


jach skonstruować wreszcie do- 


dzimy wynalazcę jak na zgrab- 
nych nariach 'porusza się swobod 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 85- 


